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| Braz doczefney nafzey fzczęśliwo= 
| ści odmalowal nam Job w tych 
| fiowach: Czlowiek zrodzony z niewia=* 
| fty krotko żyjący 'na świecie, podda- 
_ ny ieft tyfącznym nędzom, przemija 


‘iako kwiatek, ktory nogami zdeptany 


; bywa, y anie iako cień, nigdy dlu* 
„go nie bawiąc w jednymże ftanie. Te 
ftowa, lubo tak iafne fą , iż żadnego 
nie zdaią fie potrzebować wykładu, ten 
iednak może ich bydź naywłaściwfzy, 
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‘Jak tytko-człowiek fię urodzi, za- 


'raz jakoby w iańcuchy ieft związany,. 


krępuią delikatne iego czlonki, powi- 
jaiąc ie w pieluchy , ktore fa przy” 
krym owey frogiey przyfziey iego nie* 
woli znąkiem. Każde źwierzę na tych 
miait po fwoim urodzeniu chodzi za” 
raž, y idzie gdzie mu fi; podoba, fim 
tylkó ieden człowiek zoftaie przez 
dlugi'czas bez możności iścia nog 
fwoich, bez uft y rozumu. Jet on niela* 
kim pofaciem, ktory wydaie głos nies 
zrozumiany, napelnia wfzyftkie miey= 


fca krzykłiwym płaczem, misfza fpo=' 


czynek tym nawęt, ktorzy mu dali 
urodzenie , y zdaie fię wyrzucać im 
niefzczęśliwość odebranego od. mich 
daru, 

' Ledwo co może uwzymać fię na 
fiabych nogach fwoich , y fzczebio= 
tliwym językiem wyrazić myśl fwoią 


iaka dziecinną , natychmiaft zaczyna ` 


bydź niewolnikiem rozkazów, groźb 


y kar ponurego Nauczyciela , celem. 


przykrych bezwzględow częltakroć 
zbyt 


| 
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zbyt. furowego Oyca, nietkliwey Ma= 


tki, à czafem co naydolegliwiey, bra= y“ 


ta lub fioftry. Coż będzie, icżeli ma 

fprawę z Pafiem OQyczymem, albo z 
kochana Macofzką ? i 

Wchodzi z dziecińftwa w pierw- 

| fzey wiek młodości, czuie pomnażaią- 

ce fię fily fwoie, aż wnet gardzi zdro” 


©ycowfkiey ; nie fusha więcey zdań 
zbawiennych, ftaie fię dzikim, y z zu= 
chwałą nieroftropnością rozpufzcza 
wolno. cugle wfzyftkich fwoich namię= 
tności. Mądrość u niego glupftwem, 
Ee mniemania wyfokim rozumem, 
_ przy tych śmiało fię opiera y do oftas 
tniego gotów ie bronić , à tak ftając 
'fię daley niewolnikiem przewrocone> 
go mozgu fwego, ufiluie przez wfzeł- 


wemi radami , uchyla fig od wladzy . 


-kje fpofoby zrzucić z fiebie nayświęt= : 


*fzych praw jarzmo, fiłowem: więkfza 
część młodości ieft. fema niebaczną 
« porywczościa, Bardzo zas mala liczba 
mlodych ładzi przepędza fwaię mło» 
dość w roftropności, boiaźni) y wfty- 
< dzie. 
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Nafiępuie wiek poważnieyfzy, les 


Pizy y toftropnieyfzy po tey poryw= 
czości. Na ten czas ileż trofkow y pra- 
cy? fauka czlowiek w tyfiącznych fpo- 


fobach dorobienia fię fortuny, podey= 
muie tym końcem tyfiączne mozoly 


_ y trudy, nigdy nie ma wolney głowy 
od intereffów, zawfze iedne na drugie 
naftępuią, y w mieście, y na wfi, y 
w Pańftwach zagranicznych, 
Te trofki w milion fię pomnożą, gdy 
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mu fię zachce wziąść na fię klopotli= | 


wy ciężar ftarania fię o żonę, dzieci, 


y domownikow, fam mufi ftarać fię o 
, wfzyftkich, fam wfzyftkim dogodzić. 


Łedwo ma czas kiedy zieść fmacznie, | 
mało prześpi nocy fpokoynych, Wy” | 


` niofłość pobudza go. do ftarania fig 
o publiczne urzędy, a gdy ubiega fię 
"bezsozumnie za proźnym honorem, y 
 poftepuie ną iaki ftopień doftoieńftwa, 


tyfiączne znofi pocifki od kompetyto*. 


tow zawiftnych, y truiącey fię cudzym 
fzczęsciem zazdrości. 


_Nakoniec wiofy śnieżnego. nabyważ 


ją 
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"ią Koloru , «przychodzi człowiek do > 
zmarfzczoney ftarości, y z nagla czy» 


je fig bydź ściśniony udręczeniem 


ciala y umyfłu. Siły fię targają, twarz - 


brzydnieie, kolor naturalny żywość. 

fwoię utraca, zmyfły fłabieią. Ledwo . 
go ktolzrozumieć y patrzyć nań mo= 
Że. Potrawy zdaią fię tracić dlą niego i 


finak fwoy, wfzyftkie choroby na nie-. 


go naftępuią , ledwie co zieść może 
wyiedzoną fwą gębą. Nogi chóciaż 
przy pomocy kiia,odmawiaią mu do 
nofzenia go więcey. (woiey przyfługi, 
rozum fię: uniża, dzięcinność fię wraca, 
y tak zgarbiony pod lat ciężarem wy, 
gląda śmierci. 

Nad to wfzyftko, fą powfzechne przys: 
krości wydzielone dla wfzelkiego wie” 
ku. W zimie oltre. zimno nas przeni= 
ka, śniegi mrożą, wiatr polnocny nam 
fię naprzykrza ; w lecie zbytnie pieką 
nas gorąca. Pragnienie, glod y niedo» 
ftatek wfzyftkich ` rzeczy częftokroć 
nam dokucza. Ktoż na refzcie doliczy 
fię tych wfżyftkich przykrości, na ktore 

życie , 
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życie ludzkie ieft wydane ? iakiemiż boleściami, 
mdłością y gorączką od głowy aż do nog ciało. 
„ludzkie nie bywa wewliątrz y zewnątrz nagabde 
ne! zdaie fię, iakoby natura wlała wraz ż kr wią. 
we wizyftkie nafze członki truciznę, Głowa, res 
ce, nogi, boki, ufzy, oczy, gardło, fłowem , Wizyw 
ftkie wewnętrzne y zewnętrzne ciała części nie 
fa wyięte od cierpienią. 

Rozum, także uftępuie z naturalnego iago 
obrębu, ` przez gwałtowne ftarania, trunki, rofkoe 
fzy lub niebeśpieczne choroby. Widziemy z do- 
świadczenia, że łakomftwo, żal, wyniofłość, gniew 
y rofkolz odeymuią* nam użysanie zmyfłów tak 
iako wino, y pokrywają czarną niepszetartych 
ciemności umyfł natz krepa. 

Ktoż z ludzi mie ieft omamionym 6d nierząe 
„dnych namiętności I. mało zapewne ieft takich, 
*ktorzyby fię nie chwidgli w twey fłateczności, za- 
patrywali fię na rzeczy tak właśnie; iak tg w 
{wey ifiocie, y rządzili fie prawidiem zdrowego 
zozumu, S$prawiędliwie więc ieden mawiał, że 
wfzyfcy ludzie razem wzięci, {a to gromadą fza- 
Tońych. Bo iluż fie hie znaydzie, KfóJRY by nie poe 

" trzebowali łakiey miarki ciemierzycy! można prą- 
wie mowić, że głupftwo ożywia więkfzą część: 
narodu ludzk: ego. Bez niego wizy ftkieby zagie 
nęły rzeczy śmiertelne, y SRA do niczego nie 
uczyniliby. kroku. 

Jego to ieft dzieło, że lidi, fami fig dobrowol= 

"nie przez uftawiczńe woyhy zabiiaią, jemu przypi= 
fuie fig wynalazek gry lotowey, zby tecznych tale 
cow, rażących niewinne oczy widoku W; pożyczania 
wdzigkow ` od farb, choć naturalne lepieyby fie 
famë wydały.. Ża iego fprawą wielka tiezba 


kfigżek SARAM na światło publiczne , ktore 
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tchną ftylem “ie gp. W/fzyftkie ffowem czynności 
ludzkie nayczęściey z tego pochodzą źzodła. 
Kteżby więc mogł daysć wfzyftkich nedz, niee 
przyzwoitości y nielzcżęść, ktorym ią ludzie poda 
legli, 

Ten przez fwą chciwość bogaćtw , pohłonio- 
ny ieft od fal morfkich, y ftaie fe ryb paftwie 
fkiem, drugi upada, aE lie, albo chornie, zła- 
maw(zy fobie iaki członek. Jony ginie w ogniu 
lub w powodzi, innego. piorun zabiid, ow śmierć 
fwoię znayduie w pożarze, drugi, w obalinach 
baądynku, Ten orruty jeft iadowitym zielęm, a 
inny iedzący fie zadufza, 

Jleż źnowu znaydui efe takich, ktorzy zakoń. 
czyli (we życie przez ukąłzenie iakisy beftyi, 
albo gwałrówne konia udęszenię? ileż nie mogł. 
bym przywieść niebefpieczeńftw, ktore przytrafi 
ły fie ludziom dla włafnych ich bledow? memafz 
tak frogiego źwierzęcia , ktoregoby fig tak mar 
cno trzeba było obawiać, iak.człowieka, Jak wie» 
le -ieit złodzićjow., zboyców , donoficielow, zau= 
fznikow., PR zyfzczuwaczów ; y swiadkow fatliy= 
wych? iak wiele cudzołożnikow y mordercow., 
kiore miefzaią ipokoyhość życia. Jeden razi 
ięzykiem,inny żelazem, à więkfza część zdradą, 
podey; ciem,” y ofzakaniem, Ow ździera orwar= 
cie, a drugi fkrycie dobrze łapi, Jak wiele znaye, 
duie fię takich, ktorzy pod pieknym przyiażai 
imieniem Y kfztatenemi pozorami omamiaig tas 
two wierzących , y. natte zażywa ig fzczerości 
ich , y powierzonych fobie myśli. Lecz co, 
iefzcze ieft obrzydłtwfza „, że wfzyfcy prawie 
ludzie ciefzą fg z niefzcześcia cudzego. « Nie 


 mafz prawdziwego zaufania między bracią, 


przyiaciołmi, nawet bardzo częfto między oycem 
y fynem, y zuayduiemy na ziemi wfzyftkie wys. 
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PEC ftępki, ktore według powieści Poćtow zaltdnide 
l > ią ciemne Plutoa dźiedzińy, 
4 Ten iedyuie czas; ktory ludzie fpędżaią we 
śbie, ieft czafem pokoiu. Jego momesta fa nay= 
 milfze w życiu, lecz y te fpokoyne rotkofzy nie 
{gt przerywane od rożnych cielefnych robacżkow, 
ed twwożliwych now ? y gdy te nad miar 
pizeciągnione będą, ociętałość po fobie zofta« 
wuig, Otóż taki lieft ftan człowieka nędzny, tå% 
kie opłakania godne na ziemi iego przeznaczenie. i 
j Zakończmy więć tym wniofkiem , iż niemafz 
‘` mie miefzczęśliwfzego na świecie, kS człowięk, . 
ktory urodziwfzy fie w fkażeniu , znayduie fię 
bydź: przeznaczonym na płacz y ieczenia, wyda» 
nym bez uftanku na tyfiączne niebeśpieczenftwa 
~M choroby rożlicznego rodzaiu, Spędza życie 
rotkie y pracowite, płacząc y żałuige* raz iea 
„ dney rzeczy , drigi raż inney , aż nakonieć 
śmierć. przychodzi do zakończenia iego trudow, 
y *przymufza go do porzucenia ciała (wego zies 
mi, ażeby w niey trup zamienił fig w podły 
pioch, beż imienia, czci, à podobno y bez naya 
milieyfżey parmięci. 
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